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Kradzieże tytoniu 
w Winnikach.

Fot. M. Miinz Lwów.
K r a d z ie ie  w  fab ryce  tyton iu  w  W in n ik a c h : G m ach , w  którym  s ię  m ieśc i fabryka ty ton iu  w  W in n ik ach .

, zezimieszkom bezkarnie plądrować, ba, jak nao- zapasy ludu ż wojskiem kozackiem, krwawe tem
czni świadkowie opowiadają, sama brała udział —•------  j  —  ---------------- —
w plądrowaniu. „Czarne sotnie4* rozzuchwaliły się 
wreszcie uo tego stopnia, że wojsko i policya mu­
siały przeciw nim wystąpić. Ale kosztowało to 
dużo trudu i dużo krwi, zanim udało się wzburzo­
ne żywioły do normalnego przywrócić spokoju.

Groza w Odessie doszła wreszcie do tego sto­
pnia, że nawet wyżsi urzędnicy i Rosyanie nie 
czuli się bezpieczni. Dlatego też w domach zamo­
żniejszych Rosyan stały silne oddziały kozaków, rewolucya może znów łatwo wybuchnąć, a będzie
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bardziej, że nieopatrzny rząd sam poprzednio re­
wolucyonistów zaopatrzył w broń najnowszego sy­
stemu i nie zdołał przeszkodzić nawet w przemy­
caniu całych wagonów broni i nabojów na ziemię 
kaukaską. Walka była więc ciężka i prawie nie 
do roztrzygnięcia, bo obydwie strony walczące 
były jednakowo prawie uzbrojone. Ostatecznie 
udało się jednakże wojsku zgnieść ogólną rewo- 
lucyę, ale kraj cały jest tak podminowany, że druga

mające bronić mieszkańców przed wściekłością 
czarnych sotni.

Zamieszczona obok ilustracya przedstawia dzie­
dziniec domu jednego z bogatych Rosyan, za­
pełniony kozakami, których zadaniem było odpar­
cie czarnych sotni.

to już naprawdę rewolucya, bo wywoła ją roz 
pacz, ten najpotężniejszy wróg.

Wskutek najstraszniejszej prawie burzy rewo-

Wielką sensacyę wywołała w ze­
szłym tygodniu wiadomość, podana przez 
wszystkie dzienniki lwowskie, o sy­
stematycznych i od dłuższego czasu 
trwających kradzieżach w wielkiej 
rządowej fabryce tytoniu i cygar w Win­
nikach pod Lwowem. Według przed­
łożenia z urzędowego źródła, sprawa 
tych kradzieży przedstawia się w ten 
sposób. Kilku dozorców fabryki i werk- 
fiirerów weszło w porozumienie z gro­
nem żydów Winnickich i każdego dnia 
wynosili z fabryki pewną ilość tytoniu 
i tutek na papierosy rządowe. Żydzi 
owi tytoń i tutki skupowali, zawozili 
ten materyał do Lwowa i fabrykowali zeń 
papierosy, przeważnie tzw. „sułtany“ 

i „dunaje“. Następnie odsprzedawali je po zniżo­
nych cenach kilku trafikantom lwowskim oraz kel­
nerom restauracyjnym i kawiarnianym. Wiadomość 
o owych kradzieżach, mimo ostrożności wtajemni­
czonych, doszła do straży skarbowej i powiatowej 
dyrekcyi finansowej, wówczas też odbyto szczegó­
łową rewizyę w domu rodziny Fischerów w Win­
nikach, jako o udział w kradz eżach podejrzanych. 
Rewizya dała rezultat pozytywny, u Mojżesza F i­
schera znaleziono bowiem znaczną ilość przedniego 
tytoniu tureckiego oraz 29.000 tutek rządowych.

Po aresztowaniu Mojżesza Fischera i dwu 
innych współwinnych, przeprowadzono rewizyę 
w lwowskich trafikach i w dwu z nich znaleziono

Z rewolucyi na Kaukazie.
Najpiękniejsza z ziem, należących do Rosyi, 

perłą rosyjskiego imperyum zwana, ziemia kau- 
ska, legła prawie zupełnie w gruzach, kiedy się 
po niej raz i drugi przewaliła pożoga rewolucyi. 
Kwitnąca ta kraina przedstawia teraz smutny, 
przerażający swą grozą obraz. Pola poniszczone, 
zarosłe jeno chwastami, bo od roku nie tknęła ich 
ręka ludzka, miasta w gruzach, w każdym domu 
prawie żałoba po stracie ojca, siostry, lub brata.

Kaukaz od półtora roku prawie stał ciągle 
w płomieniach. Było to winą samego rządu, który 
podburzał narody — Kaukaz zamieszkujące, przeciw 
.samym sobie, wszczynając w ten sposób wojnę 
domową. Krótkowidzący naczelnicy rządowi nie 
zdawali sobie sprawy z tego, że ogień łatwo roz­
dmuchać, ale ugasić trudno. Przez rok więc cały 
co kilka tygodni dochodziły do Europy wiado­
mości o rzeziach między Armeńczykami, a Tata­
rami, ciągle prawie płonął tam ogień wojny do­
mowej. Ale nadszedł czas, kiedy nienawidzące 
się narody spostrzegły, że są tylko powolnem 
narzędziem w ręku rosyjskich gubernatorów. Ocknę­
ły się więc z zaślepienia i złączywszy razem, 
wspólnie podniosły oręż przeciw wspólnemu wro­
gowi, który stał się winnym tej krwi, niepo­
trzebnie w wojnie domowej przelanej. I wtedy 

[ dopiero zawrzało na Kaukazie; zaczęły się krwawe
Fot. M. Miinz Lwów.

K ra d z ie ie  w  fab ryce  ty to n iu  w  W in n ik ach : D om  F isch era , w  którym  z n a le z io n o  sk ra d z io n e  tutki i tytoń-

lucyjnej, Kaukaz został więc prawie 
doszczętnie zniszczony. W miejsce da­
wnego dobrobytu w tej przepięknej 
krainie nastąpiła nędza, a w ślad za 
nią powstawały coraz częściej bandy 
rozbójnicze, które przez mord i ra­
bunek chciały uzyskać środki do ży­
cia. Szli zresztą za przykładem ko­
zaków, którzy również trudnili się ro­
zbojem na publicznych drogach i w mia­
stach.

Wobec faktu, że rewolucya nie 
tylko się nie zmniejszyła, ale dalej się 
szerzy z niepohamowaną siłą, anar­
chia na Kaukazie przybrała szalone 
wprost rozmiary. Nikt nie jest pewien 
mienia ani życia. Handel ustał zupeł­
nie, w miastach życie jakby wymarło. 
Dużo czasu upłynie, zanim ta kraina 
do dawnej powróci świetności.

W uzupełnieniu artykułu zamie­
szczamy w dzisiejszjm numerze ilu- 
stracyę, przedstawiającą napad rozbój­
ników na kupca jadącego z towarami, 
na publicznej drodze.


